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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s  y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 17. (29 .)  Maja.

N .  Cesarz Jmć w dniu 6. b. in. raczył dać 
Rządzącemu Senatowi Ukaz następujący:  
„U kazem  ś. p. Cesarza Alexandra Pawłowicza,  
z dnia I I  Grudnia 181S roku zatwierdzonym  
został testament Generała artyleryi hrabi Ara- 
kczejew , oddany do schowania Rządzącem u  
Senatow i,  w zapieczętowanej kopercie, T ym ­
i e  Ukazem  pozwolono było testatorowi wnieść  
wprost do Rządzącego Senatu podobnież op ie­
czętowaną kopertę, zawierającą irnię wybrane­
go  przezeń spadkobiercy. Wszakże takowego  
wyboru hrabia Arakczejew w eiągużycia swego  
Senatowi nie złożył i teraz, po śmierci jego, 
Radnego w tym przedmiocie aktu nie znalezio­
no. P o  odpieczętow aniu , na posiedzeniu  
Rządzącego Senatu , wzmiankowanej koperty 
dało się widzieć, iż ze sz ły ,  w liczbie innych  
rozporządzeń we względzie n iepodz ie lnego  
władania i dziedziczenia Najłaskawiej podaro- 
wanycb mu w nagrodę za służbę dóbr Gruzi-  
n o ,  postanowił co następuje: "Jeśliby życie  
jego lustało w p rzód , nim wybierze god n ego  
po sobie następcę,  w takim razie wybór zosta

wuje d o  woli Cesarza, W  tym stanie intere­
s u ,  pragnąc z jednej strony zachować niero-  
zdziełność majątku zesz łego  i ustalić dobry byt  
jeg o  w łośc ian , warunki, które były celem je g o  
rozporządzeń, a z drugiej uwiecznić imię hra­
bi Arakczejew , w sposób odpowiedni n ieprze­
rwanemu dążeniu jego  d o  użyteczności po­
wszechnej,  uznaliśmy za najwłaściwszy śro­
dek: oddać na zawsze włość GruzinO, s całą 
do niej należącą ruchom ością, w całkowite  
i nierozdzielne posiadanie Nowgorodzkieg®  
korpusu kadetów, z zastrzeżeniem , iżby kor­
pus ten używał dochodów s t e g o  majątku, na­
bytego przez testators, i jegoź wolą wyjętego  
s  pod praw zwyczajnej sukcessyi,  na w ych o­
wanie m łodzi szlacheckiego ro d u ,  tudzież iż­
by przyjął imię i herb testatora. W  skutek te­
go nakazujem y: 1) W łość  Gruzińską, wraz
s całą ruchomością, jaka do niej jest przypina­
na testamentem hrabi Arakczejew i uzupełnia-  
jącc-mi punktami, które rów nież zjednały za­
twierdzenie Cesarskie w d. 11 Częrw. 1821 ro ­
ku, oddać temuż korpusowi na wieczne i n ie­
rozdzielne d ziedzictw o, na zasadzie wzm ian­
kowanych aktów i ze ścisłem zachowaniem  
wszystkich praw id eł, tyczących s ię  zarządu  
tym majątkiem, postanowionych prze*  
testatora, używając dochodów  na w y ­
chowanie młodzi szlachetnej która d o  teg®
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k o r n u s u ,  s t o so w n i e  d o  t e r a z  istnących pra-  
w i d e ł ,  w s t ę p o w a ć  b i d z i e .  -  ») K o r p u s  t a ­
k ow y  m a  n a  w ie c zn e  czasy  m i a n o w a ć  s i ę  No -  
vvso rodzk i t n  b r a h i  A ra k c z e j e w a  k o rp u s e m  k a ­
d e t ó w , !  w y łą c z n i e  u ż y w a ć  f a m i l i j n eg o  t e g o ż
h ra b i  h e r b u .  —  3) Z a r H ‘‘ n a p i s a n e g o  m e r o -  
a d z i e l n e g o  m a j ą t k u ,  za  z a s adz i e  u s t a w ,  k tór e  
u m y ś l n i e  w t ym  ce lu  p r z ep i s a n e  1 p r z ez  J e g o  
C e sa r s ką  Mść  z a tw ie r d z o n e  bę dą ,  z lec ic  G o s p o ­
d a r c z e m u  K om i t e t o w i  t egoż  k o r p u s u ,  z a s t r ze ­
gając  p r z y t e m  iz s t a łym j e g o  c z ł o n k i e m  powi-  
m e n  być  za w sze  M a r sz a ł e k  sz l achty  p ow ia tu  
N o w c o r o d z k i e g o ,  w j a k o w y m  d o b r a  są po łoź o -  
ne. .—  4 )  J eż e l i  w przysz ło śc i  zd a r zy  się,  iz d la  
n i e p r z e w i d z i a n y c h  p r z y c z y n ,  t e n  korpus  kad e ­
t ó w  z o s t an i e  z n i e s i o n y m ,  w t ak im r az i e  n i e -  
r o z d z i e i n y  h rab i  A r a k c z e j e w  m a j ą t e k ,  nra byc  
o d d a n y ,  s t em iż  s arnemi  z a s t r z e ż e n i a m i ,  i n n e ­
m u z a k ł a d ow i  w y c h o w a n i a  m ł o d z i  sz l acheckie -  
c o  r o d u ,  n a  k tóry p r z e l a n e  zo s t a n ą  p r awa  
f  o bo w ią zk i  d a w n e g o  k o rp us u ,  k tóry też  m a  n o ­
sić n a z w a n i e  i u ż y w a ć  h e r b u  h r ab i  A r a k c z e j e w .
  r-y G d y  h r ab i a  A r a k c z e j e w ,  za  życ ia  j e ­
s zc ze ,  o f i a rował  300,000 rub l i  z w a r u n k i e m ,  
i ż b y , ' k o sz t e m  p r o c e n t ó w  o d  t ego  kap i t a ł u ,  w  
N o w a o r o d z k i m  k o r pu s i e  ka de tó w  pobi er a l i  w y ­
c h o w a n i e  n i e d os t a tn i  m ł o d z i  s z l ach ta  z g u b .  
N o w g o r o d z k i e j  i T w e r s k i e j  i ż e b y  p r aw o  w y ­
b i e r a n i a  i c h ,  po j ego ś m ie r c i ,  p r z e s z ł o  n a  n a ­
s t ę p c ę ,  w r az i e  zaś  jeżel i  ani  o n  sarn , an i  j e g o  
na s t ę p cy  n ik o g o  n i e  w y b i o r ą ,  i ż b y - p r a w o  to 
s l u i v l o  w r ó w n y m  s t o p n i u  M a r s z a lk o m  gube rn i -  
jalny m ' s z l ac h ty  w s p o m n i o n y i h  g u b e r n i i :  p r z e ­
t o  p r aw o  w y z n a c z a n i a  na p r zys z ło ść  t a k o w y ch  
w y c h o w a ń c ó w  do  kade t sk i ego  h r ab i  A ra k c z e -  
i ewa  k o r p u s u ,  m a  s ł użyć  M a r s z a ł k o m  ISowgo-  
rudzk i e j  1 T w er sk i e j  g u b e r n i i ,  w r ó w n y m  s to­
p n iu .  N a s t ę p n i e ,  d la  w y p e ł n i e n i a  w c a l e m  

'  z n a c z e n i u  o s t a tn i e j  wol i  h r ab i .  A ra kc z e j ew ,  
z a tw ie r d z a m y  w  z u p e ł n o ś c i  tak wsze lk i e  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  i p i e n i ę ż n e  zap isy  w r a p t u l a r zu  
j e go  r ęk i  z a w a r t e ,  choc i a ż  te r o z p o r z ą d z e n i a  
n i e  zos t a ły  o p a t r z o n e  p r a w n e m i  f o r m a m i ,  
i a k o t e i  o d d z i e l n e  s ł o w n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  
w yzn acz a j ą ce  p i e n i ę ż n e  n a g r o d y ,  p r z e d  sa* 
m ą  śmie r c i ą  p r zez  n i ego  o b w i e s z c z o n e , 1 pi- 
c e m n e m  świa dk ów  z a r ę c z e n i e m  s tw ie rd zo n e .  
W z m i a n k o w a n e  w y z n a c z e n i a  m a j ą  byc  w łą ­
c z o n e  d o  p r a w i d e ł ,  k tór e  b ę d ą  d a n e  G o s p o ­
d a r c z e m u  K o m i t e t o w i  do z a r z ą d u  d ó b r  hrab i
A r a k c z e j e w . “  . ,

W  D z i e n n i k u  G ó r n i c z y m  c z y t a m y  w iad o ­
m o ś ć ,  źe  w z n a n y c h  z obfi tości  swoje j  w z łoto 
i p la tynę  gó rac l i  U ra l s k i c h  od k ry t e  zos t a ło  n o ­
w e  b o g a c t w o , m i a n o w i c i e  obfi te  r u d y  s r eb rn e .  
R u d y  t e ,  św ieżo  z n a l e z i o n e w  d w ó c h  r o ż n y c h  
m i e j s c a c h  n a  z i emi  P P .  . ' spadkobi erców Rą dp y

T a j n e g o  D e m i d o w ,  są  j e d n e  z na jboga t s z ych ,  
jakie dotąd  były  z n a n e ,  b o w i e m  po u c z y n i o n e j  
p r ó b i e  z j edne j  zn i ch  n a  j e d n y m  p ud z i e  k r u ­
s z c u ,  po  w y t o p i e n i u  z e ń  o ł o w i u ,  z n a l e z io n o  
w t y m  os t a tn im  p rz e s z ło  13 z o ło t n ik ó w ,  a z 
d r u g i e j ,  n a  taki ejźe  i lości  k ru sz cu  6 |  zo io tn i -  
k ów  czys t ego  s r eb ra .

P i s zą  z W y b o r g a ,  w  F i n l a n d y i ,  o  n a d w y -  
cza jn i e  s i lne j  b u r z y ,  k tó r a  zda rzył a  s i ę ,w  tern 
m ie śc i e  19 Kw ie tn i a .  W ś r ó d  u l e w n e g o  d e ­
s z c z u  i n i e u s t a n n e g o  g r z m o t u  p i o r u n  u d e r zy ł  
w  ba sz t ę ,  o d  w i ekó w z do b i ą cą  t a m e c z n y  
o b r o n n y  z a m e k ,  i z n i s zc z y ł  t en  zaby tek  o d l e ­
głej  s t a roży tnośc i .  G d y  pod  tą w ła ś n i e  w ieżą  
zn a jd o w a ł y  s i ę  skł ady p r oc hu ,  wszczę ty  o d  p i o ­
r u n u  p o ż a r  tak p r ze r az i ł  m i e s z ka ń có w ,  iż wiel-.  
ka i ch  l i c zba ,  lękaj ąc  s i ę  w ys ad ze n i a  na  p o ­
w i e t r z e ,  r ozb i e g ł a  s i ę  po  oko l i c ach .  S z c z ę ­
ś c i e m ,  po ł ąc Z o ne m i  u s i ł o w an ia m i  w ła d z  m i e j ­
s c o w y c h ,  z d o ł a n o  z a p o b i e d z  t e m u  w ypa dk owi  
sp i e s z n y m  u g a s z e n i e m  ogn i a .  —  W i e c z o r e m  
Tf  b. m .  była  też wie lka  b u rz a  s p i o r u n a m i  w 
P e t e r s b u r g u ,  l ecz  n i e  z rządz i ł a  skody-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  4. Cze rwca .

J O .  X i ą ź ę  F e l d m a r s z a ł e k ,  wc zo ra j  wróc i ł  do 
W a r s z a w y .

N a  z e b r a n i u  s t o w ar z y sz o n y ch  W o j e w ó d z t w a  
Ka l i sk i ego ,  k tó r e  s ię w d n i a c h  26 i 27 b. rn.  w 
Ka l i s zu  o d b y ł o ,  ob ra n i  zo s t a l i :  J W  A d a m  
P s t ro k oń sk i ,  d z i e dz i c  d ó b r  U s t k o w a ,  R a d z c ą  
do  K o m i t e i u  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  z i e m ­
ski ego ; J W .  Ka ról  M n i e w s k i ,  dz i edz i c  d ó b r  
M n i e w a ,  R a d z c ą  d o  Dyrekcy i  G ł ó w n e j ;  J W .  
A n a s t a z y  J e z i e r s k i ,  d z i ed z i c  d ó b r  G ó r y ,  M a r ­
c in  R a d o ń s k i ,  dz i e d z i c  d ó b r  J a r a n t o w a ,  W i n ­
c e n ty  G ą tk i ew icz ,  dz i edz i c  d ó b r  R u d y  w ieczyń  
skiej  i H i e r o n i m  T a r n o w s k i ,  dz i edz i c  d ó b r  
K l i cz kow a  wie lk i ego ,  R a d z c a m i  D y re kc y i  scze- 
g o lo w e j  W o j e w ó d z t w a  Ka l i sk i ego ;  J W .  Ł u ­
kasz C h r z an o w sk i ,  dz i edz i c  d o b r  Sz y n c z v c  P r e ­
z e s e m  p rzy sz ł eg o  ze b ran i a ;  na r e szc i e  J W .  J ó ­
ze f  Psarski ,  d z i ed z i c  d o b r  W i e l g i e ,  W i c e - P i e -  
z e se m  p rz y s z ł e g o  z g r o m a d z e n i a .

A  11 s t r  y  a . .
Z  W i e d n i a ,  d n i a  23. Maja,

W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  wyka zu ,  u m a r ł o  w G a ­
l i c j i  w c ą g u  r o k u  w o j s k o w e g o  J832-  osób,  
149,191 ( t . j .  o  1 7 ,&3 S m n i e j  jak r. l g l O -  ' M i ę ­
d zy  t e m i  b y ło  1217 p r o t e s t a n t ó w ,  7187 o sób  
re l ig i i  g r ec ko -u n i ck i e j ,  Ó184 I z r a e l i t ów ,  i 5>947 
o s ó b  o d  lat  Co d o  go ;  29SÓ osó b  l i c zących  od 
lat  go  do  i p o ;  128. o só b  ma jący ch  i a t . i o p  l ub
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więcej;  242 samobójców, 106 osób zamordo­
wanych,  30 straconych.

Poczta z Stambułu z d, 17. z, m. donosi ,  źe  
trzy okręty trzymasztowe, należące do floty 
oblegającej Samos, opuściły już kanał; Sułtan 
chce tę wyspę podbić,  czego jednak nie tak 
Jatwo dopiąć będzie można.  Zdaje s i ę ,  i i  
w Stambule zwracają bardzo wiele uwagi  na 
położe n ie  Francuzów w Algierze;  mniemają,  
i i  nie długo zdołają się tam utrzymać, i nigdy 
nie uskutecznią koionizacyi na tych brzegach.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 31. Maja.

W  jednej gazecie oppozycyjnej czytamy na­
stępujący artykuł: „ P r z y  wstępie do dekretu,  
zwołującego stany hiszpańskie,  ponadawano  
D o n n i e  Izabelli tytuły,  które się z liberalną 
treścią tego dekretu wcale nie zgadzają.  
Tak np. wymieniają ją między in ne mi ,  jako 
„ z  łaski Bożej Królową" obojga Sycyli i ,  Jero­
zo l imy,  Sardynii ,  Korsyki, obojga Algarbii ,  
Gibraltaru i Indyów wschodnich i zachodnich.  
Gdyby wszystkie państwa, Królową których 
D o n n ę  Izabellą niniejszem ob wo ła no ,  prze­
ciw tyrn nazwom protestować chciały,  byłoby  
skutkiem tego,  źe dwory Ne ap o lu ,  Turyn u,  
Paryża,  L i z b o n y ,  Lo ndy nu  i wszystkie g a ­
b inety,  mające własność jaką w obu In-  
dyach ,  wojnę Hiszpanii  wydaćby musiały.  
Szczęściem źe  w naszych czasach-na przywła­
szczanie tytułów obojgtnem spoglądają okiem  
i że z tego sprawiedliwie się ś m i e j ą ,  zwła­
szcza kiedy konstytucyjna Monarchini  niemi  
sig popisuje."

G a z e t t e  rozumie ,  i e  ustąpienie z Santa-  
re m u ,  raczej za obrót wojskowy,  aniżeli za 
odwrót poczytywać wypada,  ponieważ nie  
donies iono ,  żeby Saluanha zaczepne miał  
rozpocząć działania. Sądzi,  i e  D o n  Miguel  
się  ośmieli  wnijść w granice Hiszpanii .

Zgromadzeni  w Paryiu wychodźcy N i e ­
mieccy obchodzil i  d. 87- Maja pamiątkę doro­
czną osławionej  uroczystości Hambachskiej.

O d  niejakiego czasu X ią ię  Decazes bywa 
często w pałacu Tuil leries.  W  zesz łym ty­
godniu miał kilkokrotnie naradę z Królem.

Kontr-Admirał  Grival, Prefekt morski w R o ­
chefort ,  otrzymał stopień Wic e-Admira ła ,  
Wic e-A dm ira ł  Jur ien-Lagraviere ,  Par Fran- 
c y j , został mianowany Prefektem morskim 
w T u lo n ie ,  a Kontr -Admira ł  Baron Desaul-  
ees Freycinet ,  Prefektem morskim w R o ­
chefort.  .

Sąd Izby Parów upoważnił  Pana Lailemand,  
Prezesa sądu kryminalnego w L u ne v i l l e ,  do 
badania osób aresztowanych i świadków z po;

wodu spisku,  który w nocy  z dnia 16, na 17“ 
b. m. miał tam wybuchnąć.  Znajduje się w  
tamecznym areszcie 2 oficerów i 24 podofice­
ró w ,  którzy są albo sprawcami albo wspólni­
kami spisku. Zdaje s i ę ,  i i  przy takiej liczbie 
oskarżonych,  instrukcja sprawy dosyć d ługo  
potrwa.

Dzienniki  tulońskie donoszą z Algieru o  
rozchodzącej się tam pog łosce ,  iż 3000 Kabai-  
lów otoczyło wojsko nasze w Bugia,  czemu  
jednak trudno dać wiarę,  bo gdyby tak było,  
wyslanohy ze dwa bataliony z Algieru  na p o ­
moc rzeczonemu wojsku.

Generalny Konsul  nasz w Caracas zawarł  
z rządem rzeczypospolitej wenezuelskiej  układ 
handlowy,  którego ratyfikacyą przywiózł  n ie ­
dawno do Brest bryg En dym ion .  Układ ten  
ma być nader dogodnym dla kupców fran-  
cuzkieh.

Przed sądem kryminalnym w Grenoble sta­
nę ło  dnia 12 b. rn. dwunastu wychodźców w ło ­
skich, którzy w Lutym r. b. należeli do wypra­
wy na Sabaudyą i Piemont.  Obw in io no  ich,  
i i  nieprzyja< ielskiem postępowaniem wystawili  
kraj na wydanie w o j n y , a wkroczeniem swern 
do Sardynii i pope łnionemi  tam zdroinosciaini  
narazili Francyą na niebezpieczeństwo użycia  
prawa odwetu przez kraj sąsiedzki. W e d ł u g  
prawa kryminalnego,  zbrodnia ta pociąga za 
sobą karę wywiezienia z kraju. Oskarzeni_wy­
znali wprawdzie swe uczestnictwo w owej ka­
tastrofie; lecz twierdzili, stawiając świadków, iż 
ani we Francyi,  ani w Sabaudyi,  żadnych  bez-  
prawiów nie popełnili .  Po wymownej  obro­
nie Adwokata Reymond i dwóch  tego kolle-  
g ó w ,  wszyscy oskarżeni zostali uznani  przez 
sąd przysięgłych za n iewinnych;  wszelako na 
wniosek generalnego Adwokata  zaprowadzono  
ich do więz ienia,  zkąd nazajutrz tymczasowo  
czterech wyprowadzono,  którzy pod strażą ma­
ją być zawiezieni do Calais, a ztamtąd popły­
nąć do Angl i i .  Pozostali  g następnej nocy u-  
dadzą się za niemi.

Sprawa,  która się odbywa w sądzie między  
Panami Durand i Lasnier ,  wzg lę dem  wydat­
ków na budowę  okrętu, wystawionego na prze- 
62łoroczny obchód Lipcowy,  zdaje się byc bar­
dzo 'n ieprzyjemną dla Ministrów; gdyż wyka­
zuje się z niej ,  iż jeden z urzędników otrzy­
mał 25,000 franków gratyfikacyi za to, źe  usku­
tecznił zawarcie kontraktu z Panem Lasnier.  
Podane bowiem sądownie obrachowanie Pana 
Durand brzmi: miasto Paryż zapłaciło 115,000 
fr.; z tego wydatki budowy wynosi ły 38,000 fr. 
a 25,000 fr. otrzymała ta osoba, która wyrobiła  
Panu Lasnier kontrakt, jako honorarium, tak, 
iż pozostaje czystego zysku 5 t , l 3 o  fr, z któ-
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rych P a n  D u r a n d  domaga  się  połow y jako 
swej  własnóśi i .  Part D u r a n d  twierdził ,  iż hu.  
dowa okrę tu  mogłaby być za 40,000 fr. u s ku ­
teczn iona.  Wy ro k  będz ie  wkrótce wydany.

Poseł  neapoii tański ,  X iąźę K u te r a ,  u łożył  
pun k ta  względem zaślubin naszej  Królewne j  
Ma ry i  z V ice ~K ró l em  Sycylii .

Z  d n i a  1. C z e r w c a .
Marszałek L o b a u , nacze lny  wódz gwardyi  

na rodowej  Paryskie j ,  ciężką z łożony cho ro bą ;  
( zapada  na ch or o b ę  na wą t robę . )

Między  kandyda tami ,  którzy się do nas tę­
pu jących  wyborów D e p u to w a n y c h  zgłosili,  
zna jdu ją  się także oba naczelnicy szkoły r o ­
m a n t y c z n e j ,  W ik to r  H u g o  i A le xa n d er  D u ­
m a s ;  pierwszy nadał  sobie  naz wę  Mirabeau,  
a  sw em u rywalowi  Barnay e  poezyi  ro manty ­
c z n e j ,  pon ie waż  P an  D u m a s  po ta jemnie  r ó ­
wną  ku n i em u pala zazdrością,  jak n iegdyś  
Barnave przeciw Mirabeau .  O by d w a ,  D u m a s  
r ó w n i e  jak H u g o ,  są Repu b l i ka nam i ;  zaś 
zwolennicy klassycznej p o e z y i ,  P P .  E t i e nn e ,  
J a y  i J o u y ,  są rninis te ryalnymi i pa leź ą  do 
s t ronn ic twa  inonarchicznego.  Jako  n a j zna ­
mieni tszych  z pomiędzy  kandyda tów legitymi 
Stycznych wymien ia ją  P a n a  C ha te aub r i and ,  
3yięc,ia Pi tzjarnes i O pa ta  L a m e n n a i s .  Zaś  
n iek tó re  gazety u t r z y m u ją ,  i e  P an  C ha te a u ­
b r i and  po  wyborze  s w o i m ,  raz tylko w Iz b ie  
wystąpić zamyś la ,  aby przeciw rodzin ie  O r ­
l eans  uroczystą za łożyć protestacyą , a po te m 
n a  zawsze się pożegnać  z widownią  pol i ty­
c z n eg o  świafa.  I n n e  gazety  ternu z n o w u  za ­
przecza ją ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  31. Maja.

Dzis iejszy £Jutner  gazety 1 ' i r n e s  zamieści ­
wszy już kilkakrotnie w zm ia n ko w an ą  hstę i- 

, m e n n ą  d om nie my w any ch ,  n ow yc h  cz łonków 
Min i s te ryutn ,  c.z\ni  nas tępującą  uw a g ę :  R o z ­
porządzen ia  ga b i ne t ow e ,  j< żeli t ylko tia to un ie  
zas ługu ją ,  zostały wczoraj  ło r maln ie  albo p r a ­
ktycznie u k o ń c z o n e ,  t. j. nas tąpt ło poruszen ie  
mi e j sc ,  p rzesadzen ia  osob z j e d n e g o  wydziału 
do d rug iego i zmiana w zarządzie wewnę t rz ­
n y m ,  n ie  m o i n a  jednak by ło  dos t rzedz ż a d n e ­
g o  p rzyby tku  z zewną t rz  co do  moc y  c h a r a ­
kteru albo (jeż jakiejkolwiek bąd.ź pi ze wagi.  
Rząd  p rze to  z dw o m a ma łoznarzn er ru  ijidy.wi- 
d u a i n e m i  wyjątkami j e szcze  wciąż toż samo 
s tanowisko za j mu je ;  stoi o q  pod względem 
cz łonków jeszcze t a m ,  gdzie w zeszły "pon ie ­
działek zran.a s tał ,  umnie j szony  przecież o 3 
jnajzdatniejszych .członków t. j. P a n a  Stanleja i

Sir J- Grahama. Co się nowych mlanowań  
dotyczy,  nie  m oż em y  pominą ć  py tan ia ,  czyli  
ł a n  Spr ing R i ca ,  Sekretarz wydziału ska rbo­
w e g o ,  wciąż odznaczający się p i lnośc ią ,  r o z ­
sądkiem 1 o twanoscią ,  co mu chętnie p rzyzna­
j emy,  1 uważ any  jako osoba prywatna,  g o d n e ­
go charakteru,  już tak wysokiego w świecie p o ­
l i tycznym doszedł  s top n i a ,  albo czyli j uż  tak 
wysokie w oczach  na rodu  za jmuje  miej sce,  źe 
p ierwszy Mini s t er  nie waha się w obl iczu kraju 
wynieść tego zacnego  Pan a  na Sekretarza pań- 
stwa w wydziale do tyczącym się osad,  który to 
urząd moż e  do  naj t rudn ie jszych  u rzędów ko­
r o ny  należy ,  i który w czas ie ,  jakim jest 
o b e c n y , gi lzie wydzia ł  osadniczy p o t r z e b u ­
je kierunku nade r  uzda tn ionego  i rozsądnego  
u rzędn ika,  z n a k o m i t eg o  wpły wu  i s tanów.

. Pr5!ew*gi umysłowej  wymaga .  Czy-  
liż się też kraj n i e  zapy ta ,  jak dz iwn em  p o ­
łączen iem się planet  L o r d  Auck land dostał  
s ię nagle do za rządu  marynarką  W .  Bry tani i ?  
L o r d  A u c k la n d  n ie  był  nawe t  dotąd cz ło n ­
kiem g ab i n e tu ,  a p rzecież nie tylko mu  pow ie ­
rzają nacze lne d o w ó d z tu o  nad  marynarką  a n ­
gielską , ale nad to  nadają m u  pierwszeńs two 
przed najzda tnie j szymi  i naj szacowniejszymi  
u r zędn ikami  państwa, wynosząc go na godność  
Ministra gab ine towego w czasie,  który mo ż e  
należy do  najkry tyczniejszych czasów bisloryi  
naszej .  Ktoż i czernźe jest  L o r d  Au ck la n d ,  
ze  go tak krajowi narzucają? Jak się do w ia du ­
jemy,  nie ma ża d ne go  Kassyera w marynarce ,  
któryby pod  wzg lę dem  zdolności ,  p rzymio tów 
1 obycza jów,  jakie na p ie rwszego L or da  A d -  
mirahcyi  przystoją,  pośledniejsze zajmował  rn ej- 
sce od^ t ego E xp re z y d e n ta  I zby handlowej .  
L o r d  Carlisle,  którego ważne s łużbowe usługi  
w gabinec ie  żadn ym dotąd u rzęd em w y n a g r o ­
d z o n e  nie zostały ,  dostał  się nak on iec ,  po  za- 
wakow aniu  p rze z  wystąpienie H rab ie go  Ripo-  
na S inekury,  na u rząd wielkiego zachowawcy  
pieczęci .  Li  Panowie  wraz z Pa ne m El l i ce,  
z cz y nn y m  i u lu b io n y m  Sekretarzem w wy­
dziale wo jen ny m ,  i szwagrem Lord a  Greja,  za ­
pełniaj ą cztery,  po  os ta tmem wystąpieniu | wa­
kujące mit jsca, i jeszcze raz na h o n o r  i sumi e ­
n ie  oświadczyć mus imy,  że U'szyscy cztery ra­
zem wzięci nie będą  i n ie  m og ą  być dostate­
cznymi dla ludu  angielskiego.  Ostrzegal i śmy 
w tej mie rze  L o r d a  Greja ,  Obawia l i śmy  się, 
aby się n ie  u d a n o  do samej  ła taniny i do ste* 
ku mini st eryalnej  budy,  aby nie wyłączono 
t rwałych i kosz townych  materyi ,  n ie  p r ze n ic o ­
w a n o  starych su k ie n ,  za ła t ano starych dziur ,  
odświeżon o  s tarych pła tów,  aby starych z ci e­
lęcej  skóry z r ob io n y c h  okładek ś w i t ź o  nie wy­
z ł o co no  i nowctn i  czcionkami n ie  upost rzono,  t



a b y  nareszcie  tego wszystkiego szyderc2em n a ­
zwiskiem re f o rmowanego  albo popraw ione go  
g ab i ne t u  n ie  nazwano ,  chociażby w takim ra­
zie i żaki nawe t  szkołę niedzielną  odwiedza ją ­
c e ,  oszukańs two poznały.  Rzecz wprawdzie 
cala nie ze  wszystkiem tak źle wypadła,  jake­
ś m y  się. obawiali ,  ale niechaj  się -Lordowie  
G re y  i B ro ug ham  dobrze  obejrzą,  a nie wiemy 
czyli  w calem Królestwie znajdą r o z u m n ą  ieto 
tę,  kt,oraby z ich dzieła  kontenta była.

Missyonarz  J o z e f  W o l f  pisze z Mal ty pod 
d n ie m  39. z. m. iż wyda opis podróży swojej,  
a po te m zwiedzi  Abis syn ią ,  T o m b u k t u , Przy 
lądek dobrej  nadz ie j ,  Kalkut tę,  A m e r > k ę  
i Kamcza tkę ,  poczem.  powróci  na Moskwę 
i Berl in  do Angl i i .

K o n t r - A d m ir a ł  Sosias Rowlej  ma polecen ie  
baczyć na po ru szen ia  floty p rzeznaczonej  do 
blokowania wyspy Samos i i n ne j ,  o p r ze zn a­
cz en i u  której n i emiano  dotąd dostatecznej  wia.  
domości .

S łychać ,  i i  H rab ia  M e d e m ,  u rzędnik P o ­
selstwa przy dworze  f rancuzkirn został  tyrncza- 
sowie mianow any  sprawującym interessa Ce­
sarsko rossyiskie przy dworze tutejszym.  N a ­
s tępcą Xiącia L i v e n  na wysoki jego urząd dy­
plomatyczny  ma bydź Hr .  O r ł ó w

Xiąże W e l l i n g to n ,  L o r d  Hi l l ,  P an  J a m es  
K e m b t ,  i inni  znakomici  wojskowi ,  wyjechal i  
wczoraj  do  S an dh ur s t ,  i znajdowal i  się tam 
na uroczystym o b r z ę d z ie ,  z jakim Kró lowa  
dala kadetom dwie nowe chorągwie.  G enera l  
Paget  dał przy tej sposobności  świetny obiad dla 
Królestwa J th tn ość  w d o m u  kadetów w Sa nd ­
hurst .

O k rę t  Royal  Geor ge  pod  do w ó d z tw e m  L o r ­
da Adel fa  F i t zc la r tnce  jest przysposobiony  
do  żeglugi  w P o r t s m o u th ,  skąd ma się udać 
do W o o l w i c h ,  celem przewiezienia  krolówej  
do  stałego l ą d u ,  co j ednak  (jak mni em aj ą )  nie  
nas tąpi  przed L ip c em .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dnia 11. Maja.

Rodza j  równowagi ,  p rzywrócony  po o d ­
wrocie D o n  Migue la do San ta remu między  
walczącemi s t r onn ic twami ,p rzez  obec ne  wystą­
p ien ie  Hiszpani i  naprzeciw tejże samej  sp ra­
wie ,  której aż do śmierci  F e r d y n a n d a  V I I ,  
z taką gor l iwością b ron i ł a ,  w idoczn ie  zn ie ­
s iony  zos tał ,  a  szale szczęścia D o n n y  Maryi  
zaczyna ją  o t r zymywać  p rzewagę.  K o im br a  
i Figuejra  zostały dnia 8 - m.  b. ró wnocześn ie  
p rzez Villaf lora i Napie ra  za ję t e ,  a pierwszy 
z nich działa już w tej chwil i ,  w po łączen iu  
i ścisłem p or o zu m i en iu  z hiszpańskim G e n e ­
ra łem Rodi l ,  w k ie runk u  ku T o m a r  i A b r a n -

t e s ,  aby  s t anowisko S anfa rem s t i e  zu pe łn i e
opasać i będące  tam wojsko D o n  Migue la  
wszelkiej  pozbawić komrriunikacyi , podczas 
k iedy ono  Saldanha  z p r zo du  na  wodzy u t r zy ­
muje .  Gdyby G en e ra ło w ie  D o n  Miguela  tyle 
posiadal i  energi i  i wznios łości  umys ł u ,  ile ich 
żo ł n ie rz e  stałości m a ją ,  tedy dzie rżenie  San- 
t a remu i A b r a n t e s ,  jako też mostów tam e­
cznych  nad Tager t i ,  n i emyinieby  im wiele 
jeszcze dostarczało ś rodków,  aby z rozpro szo ­
nych  poruszeń  V  llaflora i Rodi la  korzystać 
i z p r zem ocą  na j e d n e g o  albo d rug iego  u d e­
rzyć. W s z a k ż e  n iechcąc  się łudz ić  p r óż ną  
nadz ie ją ,  m e  m o ż n a  pó radz ie  w oj en ne j  D o n  
Miguela  p od obn ych  się spodz iewać  posta­
n o w i e ń ,  u kiedy oria dawnie j  z p o m y ­
ślniejszych spo sobnośc i ,  aby  r o zdr ob n ie n i e  
nieprzyjacielskich korpusów na rzecz  swo ję  
obrocie ,  nigdy korzystać nie umiała .  Z a p e ­
w n e  więc wojsko Migue lowsk ie  w S an ta rem ie  
da się opasać ,  albo zobaczywszy ,  źe korrunu- 
nikacye jego z l ewym brze g iem  T a g u  są za ­
g r o ż o n e ,  korzystać będzie z ostatniej  chwil i ,  
ce lem przedsięwzięcia od wro tu  do E lv a s  albo  
do dolnej  Guard ia r iy,  gdzie wszelako tylko na 
szczupłe zasiłki n iezyznej  części A l e m te j u  
ogr an i cz on e  zostanie i opiera jąc się z ty łu  
o n ieprzy jazną g ran icę  h iszpańską ,  z a p e w n e  
ostatecznej  katastrofy nie ujdz ie ,  chyba  źe  ja­
kie n iep rzewidz iane  wypadki  s t anu rzeczy n ie  
zmien ią .  M ó w ią  tu o tern,  i e  D o n  Carios 
kon ieczn ie  od D o n  Migue la wy m ag a ł ,  ażeby  
Por tugal ią ,  zn i ec hęc oną  przez  d ługo t r wa ł e  
klęski wo jenne ,  chwi lowo op uśc i ł  i z o g ó łe m  
wojska swego do  Hiszpani i  wkroczy ł ,  aby tam 
wszystkich s t ronn ików Karolistowskieh do  j ę ­
cia się o,ręża zachęcić- A l e  nie zważywszy  
nawet  na to ,  czy plan t akowy istotnie w Cha -  
musc e  był  ro z t rząsany ,  czy też tylko jest p ło ­
d e m  du ch a  wynalazczego tute jszych pol i tyków 
w o js ko w ych ,  stoją m u  j ednak na  zawadz ie  na- 
samp rzód  w y m i t n i o n y  już brak sprężystośc i ,  
a p o t e m ,  nawet  w razie gdyb y  śmiałości  n a ­
b r a n o ,  ta oko liczność,  źe wojsko p r ze m ag a -  
jące D o n n y  Maryi  i Vil laf lora takie o b e c n i e  
już  dziedziczy s tanowiska,  źe Miguełiści n i e  
mogl iby  onego  dajej wyprzedz ić ,  jak na d w u ­
d n io w y m a rs z ,  a takfay ściganie n iepoko jące 
armią Królewicza o zg nb ęb y  p rzyprawi ło .  
P ró cz  t ego m og ło b y  w tej chwili  wojsko D o n  
Miguela  wyp raw ę  takową do  Hiszpani i  tylko 
na  l ewym brzegu  T a g u  przedsięwziąść,  tutaj 
za ś ,  w po łudn iow ej  E s t r e m a d u r z e ,  n as am -  
p rzód  do takiejby się dostało p ro wi ncy i ,  gdz ie  
D o n  Garlos n ie rów nie  mnie j  ma st ronników,  
n iż  w L e o n  i Starej  Kastyli i ;  nareszc ie  g ł ó ­
w n y  t r akt ,  na k tórymby to wojsko działać mu-
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s ia ło ,  zapie ra łaby przy samym wstęp ie  z a ­
mieszkana  przez zagorzałych Libe ra l i s tów m o ­
cna  twie rdza ,  Badajoz.  Zda je  8ię więc być 
rzeczą podobn ie j szą  do p r a w d y ,  że w p rz y ­
pa dk u  us tąpienia  z S a n ta re m u ,  wojsko Migue-  
łowskie p o d  dział ami  miasta E lv a s  albo 
w  osz ańcowanych  pozycyach n ad  do ln ą  Gua-  
dy an ą  ob ro ny  i r a tunku  szukać będzie .  Bo
0 uk ł adach ,  którym tu niektóre osoby zawie­
rzają,  ja z mojej  st rony bardzo wą tp i ę ,  będą c  
p r z e k o n a n y ,  że o p ó r  wtenczas tylko ustanie,  
kiedy wszystkie środki  b ęd ą  wyczerpane .

W i o c h  y.
2  R z y m u ,  dn ia  20. Maja.

( Ga z .  Powsz,') —  P rz yw ie dz ion e  do skutku 
zratyfikowanie przymierza  po cz w órn eg o  sp ra ­
wiło tu po odebrane j  o treści on eg o  wiadomo­
ści ,  głębokie wrażenie;  wszakże n ie  daje się 
r ząd do tychczas  p rzez to za t rważać ,  sądząc,  
i e  o n o ,  o ile się zb r o jn eg o  wkroczenia doty­
cz y ,  tylko częściowo u rzeczywis tn ionym z o ­
s t anie ,  zwłaszcza że Angl ia  wejściu F r a n c u ­
zów do Hiszpani i  sprzeciwiać się będzie ,  M o n -  
s ignor  de Curol i ,  były U di t o r e  Nu ncy a t u r y  
w L iz bo n ie  miał  u Pap ieża pos łuchan ie ,  który 
go z szczegó lną  p rzy jmował  łaskawością.  P r a ­
łat ten skreślił p o d o b n o  o s tanie kościoła św, 
w Por tuga l i i  nade r  zasmucający obraz .  R o z ­
chodzi  się tu pogłoska,  zna jdująca  wiarę w n ie ­
k tórych towarzystwach,  że Król  Neapol i t ański  
pułki  szwajcarskie z s łużby swojej  oddal ić
1 p o dd an y m  swoim Kar tę  nadać  (okt ro jować)  
zamyśla.  P ie rwsza pogłoska wzg lę dem Szwaj­
carów zupe łn ie  be zzasadna ;  a choc iaż być 
m o ż e ,  że Król  wielką r e f o r m ę  w administ ra-  
cyi przedsięwziąść pos tanowi ł ,  m a m y  jednak 
s łuszne  pobudki  mniemać ,  że o spe ł n ie n iu  ż y ­
czeń L ibe ra l is tów dzisiejszych p rze z  nadanie  
krajowi konstytucyi ani  myśli.

Z  C h a  tn b e r y ,  dn ia  23. Maja.
( Z .  Gaz. Powsz .) O d  czasu ,  jak D w ó r  Tu-  

ryński  domyślać się zaczą ł ,  że  Szwajcarya n ie  
ze chce  zwrócić uwagi  swojej  na  j ego  dwie n o ­
ty wzg lędem wykazu n iespokojnych Po lakó w 
i W ł o c h o w i  poszukiwania w p ow s t an iu  sabaudz- 
k iem d. I. K u te g o  sk o m pr om i t ow an ych  Swaj- 
c a r ó w ,  chwyci ł  s i ę ,  m im o  6woich dawniej  tak 
p rzyjaznych  s tosunków z pog ran izn emi  K a n to ­
n a m i ,  ostrzejszych n ie ró w ni e  przy udz ielaniu  
paszpor torv,  ś rodków,  Ale su rowość ta wkró- 
tk i m ustała czasie i związki aż do tej  chwil i  
p rze rwa ne  n ie  zostały.  Powiększ ono  jednakże 
za łogi  w J h o n o n ,  St. J u l i e n ,  A n n e c y ,  1’H t o -  
pital  i Bo nnev i l l e ,  a obecn ie  zakładają obóz 
m i ę d z y  A l i x -  les • B a i n s , Rutni l ly i A n necy,  
k tóry zapawne z obwieszczonern ca łkowi tem

zamknięc iem Sabaudyi  od  st rony Kan tonów 
Wąl l i s ,  W a d i  i G en ew y  w związku zostawać 
i' też pop ie rać  będz ie .  Środek takowy n a b a ­
wiłby p rzez  brak d o w o z u  po t rzebnego  zboża,  
d r z e w a ,  mas ła ,  d r ob iazgu  i. t. d. szczególniej  
p r ze lud n io ny  a pod  wzg lę dem  plódów bardzo 
ubogi  K a n t o n  Genewsk i  chwilowej  nie spoko j-  
nośc i ;  ale też tylko chwi lowej ,  pon ieważ  Fran-  
cya dos ta rczyłaby m u  na d rodze  ubocznej  
wszystkich po t rze bnych  r ze czy ,  aczkolwiek 
za n ieco  d roższą  ce nę .  A l e  i Sabaudya sama,  
której  p ro wi ncy i ,  C a r o u g e ,  G e n e v o i s ,  Fau-  
cigny i Chablai s ,  tak korzystnie dotąd na tar­
gach Genewsk ich  swoje p łody spieniężały  , mo- 
źeby więcej  jeszcze p rzy tem aniżel i  Gen ew a ,  
ucierpiała.  N a  tę okoliczności  zwróci  może  
rząd  nasz swoję u w a g ę ,  ile że teraz istotnie 
n ie spoko jn i  P o l a c y ,  W ł o ś i  i. t- d. w Szwajca-  
ryi bę dą cy ,  paszpor tami  ł raneuzkiemi  wykazać 
s ię  mogą.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 31. Maja ,

W e d ł u g  od ebr an ych  tu wiadomości  z Grecyi  
r egencya  t ameczna  za jmuje  się gorl iwie r o z ­
sz e rzan iem języka  n ie mi e ck ie g o ,  nie czyniąc 
atoli uszcze rbku językowi n a r o d ow em u.  N ie ­
d a w n o  poprawi ła  u rzą d zen ie  szkoły n i e m i e ­
ckiej ,  która od d aw n a  już is tniej e w Naupl i i .  
P o w o ł a n y  do jej dyrekcyi  nauczyc ie l  B e rg  z 
Mnich ow a ,  jest  świat łym m ę że m .

S z w a j c a r y a .
Z  A a r a u ,  dnia 29. Maja.

T w i e r d z ą ,  że o dp ow ied ź  mias ta  Se jmu na  
n o t ę  sardyńską Posła  tego mocarstwa tak ma ło  
zadowoln i i a ,  że tylko za nalega jącemi  prośba,  
mi  in nyc h  no ty  podających  Po s łó w  dal  się 
wstrzymać od  p o s t a n ow ie n ia ,  zażądania p a ­
szportów d o  wyjazdu.  T y m c z a s e m  odes ła ł  tę 
odpo wied ź  do T u r y n u  i czeka dalszych r o z ­
kazów.

Z  S z a f h u z y ,  dn ia  27. Maja.
W o j sk o  sardyńskie w Sabaudy i  dochodzi  

o be cn ie  do  10,000. T a k  znamieni te j  potęg i  
o d  r. 1815. n ig dy  w tej p rowincy i  nie było.  
O d  kilku dni  s tanął  także zn acz ny  korpus  
w D o rn o  d ’Ossola.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  1. Czerwca.

K ró l ow a  angielska uda się na  pokładzie 
s ta tku -parowego z Ro t t e r d am u  na  R e n ie  aż 
do M o g u n c y i , a s tamtąd przez  F ra nkf ur t  do 
S ac h s e n - M e i n in g e n .

N a  dzisiejszej sessyi I z b y  Reprezentantów, 
sekcja centralna zdała sprawę o projekcie do
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p r a w a  p r z e c i w  z a b i e g o m  O r a n ż y s t ó w  i r a d z i ł a
p r z y j ę c i e  j e g o .  _

R ó ż n e  są  d o m n i e m a n i a ,  k o g o  t e r a z  K r o i  
J e g o m o ś ć  m i a n o w a ć  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  s w y m  n a  
p r z y p a d e k ,  g d y b y  z  s z e d ł  z e  ś w ia t a  b e z  p o ­
t o m k a  m ę z k i e g o .  O c z y  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p u ­
b l i c z n o ś c i  z w r ó c o n e  s ą  n a  d r u g i e g o  s y n a  X i ę -  
c i a  S a c h s e n - C o b u r g ,  F e l d m a r s z a ł k a  a u s t r y -  
a c k i e g o ,  k t ó r y  j e s t  b r a t e m  N .  P a n a .  M i o d y  
X i ą z ę  m a  d o p i e r o  łat  1 6 ,  a  p o n i e w a ż  p r z y  ż a ­
rn  ę ś c i u  m a t k i  j e g o ,  A n t o n i n y  K o h a r y ,  c ó r k i  
j e d n e g o  z  n a j b o g a t s z y c h  m a g n a t ó w  w ę g i e r ­
s k i c h ,  p o ł o ż o n o  w a r u n e k ,  i ż b y  d z i e c i  w y c h o ­
w a n e  b y ł y  w r e i i g i i  m a t k i ;  p r z e t o  m ł o d y  X i ą ź ę  
j e s t  w y z n a n i a  k a t o l i c k i e g o .  —  P a n  D u m o r t i e r ,  
j e d e n  z  c z ł o n k ó w  o p p o z y c y i , m a  w n i e ś ć  p r o ­
j e k t  d o  I z b y ,  a b y  z w r ó c o n o  u w a g ę  K r ó l a  n a  
A r c y - X i ę c i a  K a r o l a  ( a u s t r y a c k i e g o ) .

L i c z b a  R e p u b l i k a n ó w  w I z b i e  n a s z e j  n a d ­
z w y c z a j n i e  s i ę  t e r a z  z m n i e j s z y ł a .  Z e  102 
c z ł o n k ó w ,  z a l e d w i e  5 n a l e ż y  d o  t e g o  s t r o n ­
n i c t w a .  Z  t y c h ,  P a n ó w  G e n d e b i e n ,  S e r o n  
i R o b a u l x  n i e  m a s z  t e r a z  w  B r u x e l l - i ;  a  P P .  
D a m s  i D e s m e t s  n i e  m a j ą  ż a d n e g o  w p ł y w u .

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  d n i a  i 7 - M a j a

M o n a r c h a  n a s z  w y j e d z i e  z t ą d  d.  5 C z e r w c a  
p r z e z  R o e s k i l d e  i H o l b e c k  d o  K a l u n d b o r g ,  i 
z a r a z  n a  s t a t k u  p a r o w y m  K i e l  p o p ł y n i e  d o  Aar< 
h u c e s ,  z k ą d  d n i a  15 u d a  s i ę  d o  R a n d e r s ,  s t a m ­
t ą d  n a z a j u t r z  d o  A a l b o r g a ,  g d z i e  d n i a  17 z a ­
b a w i ;  d .  18 w y j e d z i e  p r z e z  S u n d b y  1 S a e b y  d o  
F r e d e r i k s h o o A , s k ą d  n a z a j u t r z  w r ó c i  d o  A a l -  
b o r ą a ; d.  20  p o j e d z i e  d o  V i b o r g ,  g d z i e  3 d n i  
z a b a w i ;  d.  2 4  p r z y b ę d z i e  d o  H o r s e n s ,  d . 2 5  
d o  W e i l e ,  a  d .  26 o  g o d z i n i e  5 z r a n a  w s i ą d z i e  
w  W e i l e  P-iord n a  p o k ł a d  s t a t k u  p a r o w e g o  
K i e ł  i u d a  s i ę  n a  p o w r ó t  d o  K o p e n h a g i ,

“Z  d n i a  24.  M a j a .
S ł y c h a ć  o  n i e z w l o c z n e m  o g ł o s z e n i u  u p r a ­

g n i o n y c h  o d d a w n a  u s t a w w z g l ę d e m  z a p r o w a ­
d z e n i a  r e p r e z e n t a c y i  p r o w i n c y i ,  c o  m a  n a s t ą ­
p i ć  d .  28 b .  rn.  w t r z e c i ą  r o c z n i c ę  w . y d a n e g o  w 
t e j  m i e r z e  p o s t a n o w i e n i a ,

n a j z n a k o m i t s z y c h  k u p c ó w  t u t e j s z y c h  
r a i a i o  p o d a ć  K r ó l o w i  a d r e s s ,  w  k t ó r y m  m i ę d z y  
i n n e m i  w s k a z u j ą  p r z y c z y n y  t a m u j ą c e  h a n d e l  

• t u t e j s z e j  s t o l i c y ,  k t ó r y  n i e g d y ś  b a r d z o  k w i t n ą ł .
P r z e j e ż d ż a ł  t ę d y  s ł a w n y  p o d r ó ż n y ,  K a p i t a n  

R o s s ,  u d a j ą c  s i ę  d o  S z w e c y i  i N o r w e g i i ;  a p r z y  
t e j  s p o s o b n o ś c i  m i a ł  z a s z c z y t  b y ć  p r z e d s t a w i o ­
n y m  K r ó l o w i  n a s z e m u .  S ł y c h a ć ,  iż  p o  t e j  p o ­
d r ó ż y  m a j ą c e j  z w i ą z e k  z  d a w n i e j s z e m i  j e g o  
b a d a n i a m i ,  p r z e d s i ę w e ź m i e  ż e g l u g ę  d o  b i e g u ­
n a  p o ł u d n i o w e g o ,

v w t v w

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d ,  K r ó l ,  
R e g e n c y i  w  P o z n a n i u  z  d ,  1 0  C z e r w c a  z a w i e ­
r a  n a s a m p r z ó d  o g ł o s z e n i e  K r ó l .  R e g e n c y i  t r e ­
śc i  d o s ł o w n i e  n a s t ę p u j ą c e j :  „ Z a t a m o w a n a  w  
K o n i n i e ,  P o w i a t u  B u k o w s k i e g o ,  k o m m u n i k a -  
c y a  z  p o w o d u  z a r a z y  p ł u c n e j ,  k t ó r a  t a m  m i ę ­
d z y  b y d ł e m  g r a s o w a ł a ,  z o s t a j e  t e r a z ,  p o  z u -  
p e ł n e r n  z a r a z y  u ś m i e r z e n i u ,  p r z y w r ó c o n ą ; ”  
n a s t ę p n i e  w y k a z  g r a t y ł i k a c y i  d l a  a k u s z e r e k  z a  
r o k  1 8 3 3 ;  o g ł o s z e n i e  K r ó l .  R e g e n c y i  I I  w z y ­
w a j ą c e  n a  n o w o  w s z y s t k i c h  d u c h o w n y c h ,  a ż e b y  
k o n i e r e n c y e  z  n a u c z y c i e l a m i  gor l i -wie  o d b y ­
w a l i  i g d z i e  j e s z c z e  n i e  e x y s t u j ą ,  je  z a p r o w a ­
d z i l i ,  z d o ł ą c z e n i e m  w z o r u ,  w e d l e  k t o r e g o  r a -  
p o r t a  o  t y c h  k o n f e r e n c y a c h  s z k o l n y c h  m a j ą  
b y ć  n a d s e l a n e ; , d a l e j  p o d a n ą  p r z e z  K r ó l .  P r u ­
s k ą  R e g e n c y ą  I I  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć :  „ W  
o b w i e s z c z e n i u  z d.  6  S t y c z n i a  r ,  b .  w s p o m n i e ­
l i ś m y  o  s z l a c h e t n e j  s z c z o d r o b l i w o ś c i  P a n a  H r .  
P o t o c k i e g o ,  k t ó r e j  g t n i n a  N i e m i e c k i e g o  W i l ­
k o w a ,  P o w .  W s c h o w s k i e g o  —  n i e  P o ł s k .  W i l ­
k o w a ,  j a k  m y l n i e  w D z i e ń .  U r z .  s t r .  18 u m i e ­
s z c z o n o  —  s z c z e g ó l n i e j  p i ę k n y  m u r o w a n y  
d o m  s z k o l n y  z a w d z i ę c z a .

U z u p e ł n i a j ą c  w s p o m n i o n e  o b w i e s z c z e n i e  d o ­
d a j e m y ,  i ż ,  p o d ł u g  d o n i e s i e n i a  U r z ę d u  R a d ź ?  
c z o  - Z i e m i a ń s k i e g o  P o w .  W s c h o w s k i e g o ,  b u ­
d o w a  ta,  n i e r a c h u j ą c  w to m a t e r y a ł ó w ,  d r z e w a  
i  k a m i e n i ,  p r z e s z ł o  7 0 0  T a l .  k o s z t o w a ł a .  U r o ­
c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  d o m u  s z k o l n e g o  o d b y ł o s i ę  
d n i a  3 L u t e g o  r.  b .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P .  
A s s e s s o r s  R e g e n c y j n e g o  H e i n i t z ,  j a k o  z a s t ę ­
p c y  R a d z c y  Z i e m .  P o w i a t u  W s c h o w s k i e g o  i 
J X .  D z i e k a n a  J a x i e w i c z a  w  D ł u ż y n i e ,  p r z y  
a s s y s t e n c y i  p o b l i ż s z y c h  J c h m o s C  x i ę ż y  i u c z ą -  
d n i k ó w  m i e j s c o w y c h ,  w n a d e r  s t o s o w n y m  i 
p o w a ż n y m  s p o s o b i e .  U r o c z y s t o ś ć  t a  w y w y ż ­
s z o n ą  z o s i a l a  u m i e s z c z e n i e m  w  sa l i  s z k o l n e j  
d o b r z e  t r a f i o n e g o  i o z d o b n e m i  r a m a m i  o b w i e ­
d z i o n e g o  p o r t r e t u  N .  K r ó l a ,  k t ó r y m  P .  K o m -  
r o i s sa r z  K o e n i g  o b d a r z y ł  s z k o ł ę  k u  t e m u  c e l o -  
w i  i n a  p a m i ą t k ę  u r o c z y s t o ś c i  i n a u g u r a c y j n e j ; 42 
n a r e s z c i e  k r o n i k i  o s o b i s t e ,  z  p o m i ę d z y  k t ó r y c h  
t u  t y l k o  n a s t ą p u j ą c e  u m i e s z c z a m y  m i a n o w a ­
n i e :  „ X .  P l e b a n  W i e s i o ł o w s k i  w  O s t r o w i e ,  
P o w i a t u  W r z e s i ń s k i e g o ,  z o s t a ł  p r z e z  J W .  J X .  
A r c y b i s k u p a  G n i e ż n i e ń s k o P o z n a ń s k i e g o  d z i e ­
k a n e m  d e k a n a t u  P o w i d z k i e g o  m i a n o w a n y  i w  
z n a c z e n i u  t e r n p r z e z  K r .  M i n i s t e r s t w o  s p r a w  
d u c h o w n y c h ,  n a u k o w y c h  i l e k a r s k i c h  p o d  d o ,  
2.  z.  m .  z  s t r o n y  r z ą d u  p o t w i e r d z o n y . ”

W  S z w e c y i  w ychodzi 98 p i s m  c z a s o w y c h ,  
z  t y c h  30  w  s a m e j  s t o l i c y ,  z  k t ó r y c h  t r z y  d o -
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*nają szczególnej opieki rządu. W  sławnem 
mieście umwersyteckiem U psa li ,  wychodzą 
cztery pisma czasowe, z tych jedno pod n a ­
zwą: „ D z ie n n ik  literatury szwedzkiej',“ za ­
szczyca się opieką szwedzkiego Następcy tronu.

Pióro, którem Napoleon podpisał w r. 1814 
akt abdykacyi w zamku Fon ta ineb leau , miało 
znajdować się w A ng li i ,  kupione za znaczną 
sum m ę od burgrabiego wspom nionego zamku. 
L ecz  w Anglii trzysta miłośników rzeczy Oso­
bliwych szczyci się posiadaniem piorą tego , z 
którego wypłynął tak pamiętny dla Europy  i 
stan jej rzeczy przekształcający podpis. Poka­
zuje się teraz, źe te wszystkie przez Anglików 
posiadane pióra są fałszywe, prawdziwe bo­
wiem zatrzymał sobie na pamiątkę burgrabia 
zamku Fontainebleau, inwalid starej gwardyi 
cesarskiej, a miłośnikom osobliwości history­
cznych poprzedawał za drogie pieniądze stare 
pióra żony swojej, któreini rejestra bielizny za­
pisywała.

W ykonywanie  sztuki lekarskiej w Turcy  i 
podległe jest dziwnej odpowiedzialności. Gdy 
tamtejszy Hippokrates  w turbanie wyprawi 
chorego z niewiadomości na drugi świat, ska­
zany bywa do noszenia dwóch spojonych de- 
szczułek ze dzwonkami w około szyi. Tak wy­
strojonego prowadzą publicznie po mieście, 
a ile razy chce odpocząć, znaczną sum m ę pła­
cić powinien. Oprowadzanie to dzieje się dla 
tego, ażeby przechodzący dobrze przypatrzyli 
się rysom twarzy skazanego i po drugi raz nie 
poruczali życia jego nieumiejętności. Gdyby 
ten zwyczaj i w innych krajach panował, o  ile- 
byżto lekarzy mających nawet głośne imię, cho­
dziło  z dzwonkami.!

Każdy naród ma swój oddzielny kolor żało­
by, Europejczyk okazuje żałobę kolorem czar­
n y m ;  Syryjczyk błękitnym , lub fijoletowym. 
U  Egipcyjan jest kolor żałoby ciemno żółty, 
u E tyjopianów szary , u Japończyków biały. 
Każdy z tych narodów postępuje za właści- 
wern uczuciem. Syryjczyk nosi dla tego b łę ­
kitną żałobę, ponieważ, ona przypomina m u 
m ie jsce ,  w jakiem życzyłby sobie widzieć nie­
boszczyka, to jest n iebo. Egipcyjanie są tego 
zdan ia ,  że kolor c iem nożó łty  oznacza koniec 
życia i wszelkich nadziei doczesnych , ponie­
waż zeschłe liście także żółtemi się stają. 
W  Etyjopii jest dla tego kolor żałoby szarym, 
gdyż szarą jest ziemia ojczysta, do której 
umarli powracają Biały kolor Japończyków 
wystawia nam obrazowo czystość życia n iebo­
szczyka. U tra tę  światła, życia i wszelkich 
przyjemności świata znamionuje nasz czarny 
kolor żałoby.

O B WI ES ZC ZE NI E.
Miejsce w rzece W arcie pomiędzy dom em  

do rzezi bydła a gruntem  JP a n a  Kleemann 
od lewego brzegu rzeki położone, do pławie­
nia koni na rok bieżący oznaczone zostało.

Poznań, dnia s. Czerwca 1834-
Kr ó l .  P r u s k a  D y r e k c y a  p o l i c y  i. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odwołaniem się do obwieszczenia naszego 

z dnia 5. Kwietnia r. b. podajemy niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż do wydzierża­
wienia dóbr Łubowic wielkich w Powiecie 
Gnieźnieńskim nowy termin na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  r. b. 
popołudniu  o godzinie ątej wyznaczonym
został.

P o z n a ń ,  dnia 9. Czerwca 1834.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O b  W IE SZ C Z E N IE .
Interessentow mniemających należeć do po­

działu wspólności gruntów  pola i folwarku 
Ekonomii Mroczeńskiej, będącego w związku 
z wynagrodzeniem pastwiska w objazdach le­
śnych Krukowylas, Plewisko, D ąbrow o , T o ­
n ie ,  Gliszcz, Drązonnek, Raum eheide, Kozu* 
la rz ,  Małocin i Skoracewo, wzywa się niniej­
szem publicznie, aby się na terminie 

d n i a  4. i 5. E i p c a  r. b. 
o godzinie gtej zrana przed Kommissyą Spe- 
cyalną Obwodu Bydgoskiego w Dworze Eko­
nomii Mroczeńskiej zgłosili i deklaracyą swą 
na to zdali, czyli przedłożeniu  planu chcą być 
przytomnymi. W  razie przeciwnym niestawa- 
jący układy nastąpione przeciwko sobie przy­
jąć m uszą , i z źadnemi excepcyami nawet 
w razie uszczerbku słuchanymi nie będą.

K oronow o, dnia 14. Maja 1834.
K r o i .  K o m m i s s y ą  S p e c y a l n a  O b w o d u  

B y d g o s k i e g o .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  5, 

Ł a d e m :  Tai.
Czerwca 1834- 
śgr. fen. Tal. śgr- fen.

Pszenica *. . — — — i — — —
Zyto .  . . I •— — - — — —
Jęczmień wielki — 23 2 - — 21 3
Jęczmień mały — — — - — —
Owies . . . — — — - — — —

W o d  ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 20 — i 1 17 &
Zyto . . . 1 3 9 - t I 3
Jęczmień wielki — 25 — - — — —
Jęczmień mały — — - — — —
Owies . . . — 21 3 - — *7 6
Groch . . . 1 15 - 1 7 6
Kopa słomy . 9 — — - 7 —
Cetnar siana . 1 5 — - — sto —


